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N i e k t ó r e  w i a d o m o ś c i  o H i s z ­
p a n i i ,

N aylep szy  sposób zrobienia sobie 
p rz y je m n y m  w stęp  do k ra iu  obcego iest 
oez w ątp ien ia  te n ,  aby go sobie uprzed­
nio w y s t a w i ć  m i ł y m ,  ile  b yć  m oże. 
A w ła śn ie  co do H i s z p a n i i ,  u ła t w ia -  
ią nam  przy iem n e o tym  kra iu  w y o b r a ­
żenie różni podrożuiący przez H i s z p a -  
n i i ą  i piszący o n iey .  Nie sądzę atoli, 
aby to b y ło  iedyną przyczyn ą , która 
m i p rzyb yc ie  do H i s z p a n i i  tak p rzy -  
itm n ó u t uczyniła.

Na stronie fran cu zk ićy  rzćczki B i -  
d a s s o a ,  w y k ła d a  się w szystko  z dyli­
żansu i przenosi na m u ła c h  do I r u n u  , 
dotychczas b o w ie m  ani w e  F r a n c y i  
ani  w  H i s z p a n i i  n ie  pom yślano o po­
staw ien iu  m ostu na tak m a ł y m  stru­
m yk u .

T u  trzeba k o n d u k to ro w i i poczto­
w em u  opłacić  tryn gie lty  , co m n ie  nie 
m a ło  o b u rz y ło ;  siedząc a lb o w ie m  z pe­
w n y m  A n g lik iem  w  p o w o z ie ,  zarazi­
łem  się od niego chorobą —  targow a n ia  
się o każd y  szeląg, i zapłacenia nakoniec 
w ię c ć y  iak i nni .  — L e c z  dzięki B o g u !  
w k ró tc e  w y le c z y łe m  się z tego zu­
pełnie.

T y m c z a s o w y  szpital kw arantanny, 
to i e s t ,  kilka chat pallisadam i otoczo­
nych , b y ł y  napełnione tw arzam i ponu- 
fem i.  S traże p o g lą d a ły  na kogoś w s z ę ­
dzie i k rz ycz a ły  nań za każdym  krokiem .

N ap rzec iw k o  w  żyzney dolinie, leży 
miasteczko I r u n ,  z p ięknem i d o m a­
m i ,  w z g ó r k a m i  ziełonemi. N ie w y ­

m ow nie  się ucieszyłem, gdy nas na Hisz­
pańską ziemię przeprawiono. —  D w a y  
celnicy hiszpańscy na brzegach , byli 
to zabaw ni ladzie , którzy się nazbyt 
urągali z kwarantanny francuzkićy, do 
kąd 40 bićdnych pouróżuiących wepcha­
no na ich koszta, pod dozór kwaranto- 
w ego  lekarza.

W reszc ie  komora c e ł ł ,  iest to bu­
dynek n o w y ,  bardzo ład n y, w ew n ątrz  
czysty i w y g o d n y  , z napisami różnych 
b ió r ;  iednem s ło w e m , wszystko tu iest 
ukształcone. K ufry  nasze bardzo ściśle 
przeglądano bez roztrząsania atoli rze­
czy , które się w  nich znaydow afy, o w ­
szem poukładano ie znowu porządnie, 
nic za to nie w y m a g a ią c ; również dzia­
ło  się i w b ió rz e  deliżansowym, i niech 
sobie obierze kto stłtnowósko gdzie ze­
chce, zawsze atoli celnicy, pocztarze, 
ogólnie zaś b ió ra , czynią mu przy­
stęp do kraiu obcego w ię c ć y  ła tw y m  
lub trudnym , niżeli gospody, które 
sie poźnićy dopiero u ń azu ią , i naosta- 
tek przy granicach obudwóch k r a ió w  
są iednakowo dobre albo złe.

Podróż z B a i o n n y  do M a d r y t u ,  
odprawia się troiakim sposobem. Jadąc 
w ła śc iw ie  naiemnemi w ozn ieam i, któ­
rzy za 1S0 do i 5o franków  ( 5o do 60 
Z K . )  w  ciągu 10 do 1 1  dni podróż od- 
b yw aią , a co nayzabawnieysza , ci ludzie 
nigdy się iako pow racający nie okazuią, 
bo tak im  dobrze iak w  domu, czyli to 
będą w M a d r y c i e ,  czyli w B a i o n i e .  
Naytańsza podróż iest niezawodnie z 
właścicielam i m u łó w  (Harieros) którzy 
są w ła śc iw ie  furmanami w  H i s z p an i i ; 
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\e<x w łaśn ie  w tey  drodze z  B a j o n  n y  
do M a d r y t u , ma?o się na nich oszczę­
dza , poniew aż przez i 5 —  16 dni za- 
trzymuią się na drodze tak ,  iż potrzeba 
przez tyle p raw ie  nocy w  drogich a cza­
sem bardzo nikczem nych karczmach 
( posados) n o c o w a ć , i za stół płacić. 
Dla innych gościnach w  H i s z p a n i i  iuż 
tego nie m a ; bo zw yczayn ie  nie ma 
tu austeryy , lecz tylko V e n ta s , w  któ­
rych prócz mieysca do spoczynku, nic 
nie dostanie ; straw ę zaś , trzeba albo 
z so b ą  w ie ść ,  albo na drodze drogo lub 
tanio iak się w y d a r z y ,  kupować. T y m  
sposobem bęazie ta podróż naytańszą ; 
lecz z B a i o n n y  do M a d r y t u ,  iest to 
zaw sze  złą rachubę , a prócz tego 
led w ieb ym  sądził,  ażeby kto się odwa­
ż y ł ,  z B u r g o s  do M a d r y t u  tak po­
maleńku podróż o d b y w a ć , nie w y sta ­
w iw szy  się na śmiertelne nudy.

Naylepsza iazda iest naostatek goń­
cem DeUgentia C orreo ,  który dw a razy 
na tydzień z I r  u n u odchodzi ,  tudzież listy 
i podróżnych francuzkiego dyliżansu z B a ­
i o n n y  d o l r u n u  przyymuie. T u tay  pła- 
ci się około 200 franków za siedzenie 
w  poiezdzie , a za m ieysce  w  karyiolce 
przy kury ierze , i 5o fran ków . Za  poł- 
cz w artey  doby staie się z I r  u n u w  M a- 
d r y c i e .  Na osobne w y d a t k i ,  na ie- 
dzen ie , tryngelty dla konduktorów 
( M ayoroles), eskorty,-  potrzeba ieszcze 
z 5o fran ków  dołożyć.

K ied y  z g ło d n ia ły , w  karczmie do 
tak zwanego stołu tabie d  Adćwzasiadłem, 
patrzałem wcale  niechętnie na m nóstw o 
ceremonii , które czyniono, nim  kto 
nayp ierw ćy  rękę do półmiska p rzy łoży ł. 
P iz y  francuzkich tabies dhótes  nigdym 
tego nie u w a ż a ł ,  w  H i s z p a n i i  parę 
razy ieszczem to postrzegł. Czy ten 
zw yczay  iest pow szechnym , nie w id m ; 
lecz to p e w n a , że mi się w cale  nie 
podobał.

W reszc ie  o czw artćy  po obiedzie 
siedliśmy do pocztowego powozu. Są 
ony ze wszystkich tego rodzaiu, com  
dotąd w id zia ł,  nayw ygodnieysze, praw ­

dz iw ie  św ie tn e . z iasnemi oknami, k tó ­
rych  m aią po trzy na każdóy stron ie ; 
tak pędziliśmy sześcioma m u ła m i,  pra­
w ic  wciąż c w a łe m  , w  górę i na dół 
przez U r n i e t a ,  T o l o s a ,  Y i l l a f r a n -  
ca  i t. d. (można to w id z ieć  na każdey 
mappie) aż do V i t t o r i i  , gdzieśm y na- 
zaiutrz o iedynastey zrana przybyli. P o ­
dróży rów n ie  szalonćy, iak ta, nigdy mi 
się ieszcze odbyć nie w yd arzy ło . T rzech  
ch łopaków  , konduktor i dw óch postyli- 
io n ó w , którzyby w ła ś c iw ie  powinni 
hyli gdziekolwiek siedzieć i p o w o z ić ,  
biegli ustawicznie praw ie  przy mułach 
z k iiam i i biczami w  ręku , a krzycząc i 
hafasuiąc poganiali zw ie rz ę ta , im  bar- 
dziey zaś droga w  górę lub na dół przy­
krą była, tćm  w ścienlćy ponawiali sw oię  
robotę. Kogo tylko znaiomego na dro­
dze zdybali , m usia ł k aw a łe k  drogi z 
niemi ubiezeć. T y m  sposobem w y w i e ­
działem się o nazwiskach nayzasłużeri- 
szych m u łó w , między I r u n  i 3 u r g o s ,  
iako to :  I ł o l o n e l l a ,  P l a t e r  a,  G  a 1- 
l e g a ,  bo każdego po imieniu wołano.

T e  krainy bashiyskie m aią iak nay- 
w iększe  podobieństwo z niektóremi 
Szw aycarsk iem i ok o licam i, szczególnie 
z Apencelem Jo m k i poiedyricze po w zg ó r­
kach wszędy rozsiane, sadami otoczo­
n e ,  i na sposób Szw aycarski stawiane, 
dachy płazkie i w y sta ią c e , okna tylko 
cokolw iek m ałe . W  dolinach dopiero 
leżą w ła śc iw e  w i o s k i , które są iakby 
drżeń tych rozprószonych g ro m ad , nay- 
w ię c e y  składaią się ony z kościoła i kil­
ku domów.

U r n i e t a ,  T o l o s a ,  Y i l a f r a n c a ,  
M on  d r a g o n ,  sa to ładne czyste mia­
steczka ; każde ma porządny rynek oto­
czony sklepionem_ podsieciami i doma­
m i publicznemi, ogólnie w  dobrym smar­
ku i mocno budowane. D a w n ie y  z w a ­
ły  się plazas m ayores, dziś to nazwisko 
praw ie w e  wszystkich miastach prze- 
chrzczon na plazas de la constitation,
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A n e k d o t a ,

z ś y c i a  F r y d e r y k a  W i e l k i e g o .

( 2 -^iomicchicgo dziennika p ierw szy raz dru­
kowana. )

R azu iednego  podczas popisów w o y -  
skowych w  S 1 ą ś k u  , żądał F r y d e r y k  
^ * i e l k i  od Jenerała  T . . . ,  ażeby mu 
Przysłał Oficera , któregoby m ógł użyć 
r°  rozsyłania rozkazów , iakieby mu 
leszcze w  ciągu obrotów w ydać w y ­
padło. —  Jen era ł w y b r a ł  Porucznika 
k . . .  T e n  oznaym ił się K ró lo w i i mu- 
s'a ł pozostać w  iego orszaku. —  F r y ­
d e r y k  dał mu  podczas obrotów  ro­
śne polecenia , lecz Porucznik w ykon a ł 
Wszystkie tak przew rotn ie , iż w ie lk i  
przezto pow stał nieład. Spostrzegłszy 
lo K ró l ,  n ayw iększym  uniesiony gnie­
w e m ,  pędzi ku niemu z podniesioną 
L s k ą , w oła iąc  nań głosem surowym , 
•"'by się zatrzymał. Porucznik umkaiąc 
przykrości, dla którćy nie m ógłb y  dłu- 
żey s łu żyć  w  w o y s k u , ratow ał się u- 
‘ ieczką. —  P o  ukończeniu obrotów, 
rzekł F r y d e r y k  do Jenerała T . 
"takiegoż m i to W a ś ć  (er) niedo w arzo­
nego przysła ł oficera? Co tylko mu 
z le c i łe m , wszystko opacznie spraw ił.  
Gorszego w yboru  nie można było zro­
bić." — »D aruy Nayiaśnieyszy Panie ! — 
odpowiedział Jen e ra ł  — nie m ogłem  
ia bynaym nićy  takiey iego niezgrabno- 
ści przewidzieć. Jest to ieden z nay- 
lepszych w  moim półku , które­
mu ani ro z u m u , ani wiadomości i 
Przytomności um ysłu  nie brakuie. Poy- 
ńiuię iednak teraz w ła ś c iw ą  uchybień 
iego przyczynę , na co istotnie należało 
t y ć  uw ażnym . Odebrał ón dzisieysze- 
goporanku wiadom ość o śmierci sw oiey  
m a tk i ; iako czu ły  s y n , tak głębokim 
przeiął się sm u tk iem , iż stracił zupeł­
nie spokoyność umysłu." — »To w cale  
co in n e g o !"  rzek ł F r y d e r y k  i prze­
r w a ł  rozmowę. —  I\astępuiącego dnia 
Przeglądu po skończonych obrotach, roz­
kazał F r y d e r y k  przyw ołać  do siebie 
Porucznika L . . .  Przychodzi ón z drże­

niem , pamiętny wczorayszego gn iew u  
K r ó la ;  lecz F r y d e r y k  łagodnym  pyta 
go tonem : »Czemuż to W a ś ć  w czoray  
nie s łu ch a ł,  gdym  go w o ł a ł : "  —  P o ­
rucznik nic nie m ów iąc , poruszył tylko 
ramionami. ■— »Toć ia chciałem  W a ś c i  
tylko powiedzieć , że masz być Kapita­
nem. Otoż go nim teraz mianuię."

S t a t y s t y c z n y  r o z m i a r  H i s z ­
p a n  i i*

Gazeta Madrycka: U n i w e r s a ł  poda- 
ie w  sposób następuiący ludność H i s z ­
p a n i i :  i ) .  P ro w in cy ia  A licante, m a
249,692 mieszkańców. —  2). P row in cy ia  
Alm eryia 198,762. — 5 ). P ro w in cy ia  
A w ila  1 1 3 , i 55 . —  4). Prow incyia  B ad a- 
joz 301,225. —  5). P ro w in cy ia  B a rce ­
lona 353,206. —  6). P ro w in c y ia  Bilbao
104,} 86.— 7). P ro w in cy ia  Burgos 206,095. 
8.) P ro w in cy ia  K ad y x  281,293. — 9).
P ro w in cy ia  Caceres 199,205. —  10).
P row in cyia  Calatayud 105,947. —  1 1) .
P row in cyia  Castellon 1 8 8 , 0 7 9 . —  12).
P ro w in c y ia  Chinchilla 186,260. — 13).
P ro w in cy ia  Ciudad - Real 296,525. —
14). P ro w in c y ia  Cordowa 337.265. ■—
1 5). P ro w in c y ia  Corunna 357,960 —
16). P ro w in cy ia  Cuenca 296,650. — 17). 
P row in cyia  Gerona 19 1 ,2 4 3 .—  18). P ro­
w in cy ia  Granada 546,984. —  19). P r o ­
w in cy ia  Guadalaxara 221,655. —- 20). 
P ro w in cy ia  Huelva 13 9 ,8 17 .— 2i) . P ro ­
wincyia  Hueska 182 ,845 .— 22). P ro w in ­
cyia Jean  274,930. — 23), P row in cy ia  
Ja ty w a  161,257. — 24).P ro w in cy ia  L e ­
on 180,567, — 25). Prow incyia  L e ryd a  
i 36 ,56o. —  26). P row in cyia  Logrono 
184 ,217 . — 27).P ro w in cy ia  Lu go  253,708. 
28). P row in cyia  Madryt 290,495. —  29). 
Prow incyia  Malaga 290,324. — 3o). P r o ­
w incyia  Murcyia 252,o58. — 3 i). P ro ­
w incyia  Orenze 300,870.—  32). P row in ­
cyia O wiedo 267,501. —  33). P r o w in ­
cyia Palencyia  128,897.—  34)- P r o w in ­
cyia Paima 207,765.—  35). P ro w in c y ia  
Pamplona 195,416. — 36). P ro w in cy ia  
Salamanka 226,882. —  37). Prow incyia
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Santander 175 , 152 , —  38). P r o w in c y ia S a -  
ragossa 3 i 5 , m .  —  39). P r o w i n c y ia  San 
Sebastian  104,789. —  40). P ro w in C y ia  
S ę g o w i ia  145 ,9 85 . —  4 1) .  P r o w in c y ia  
S e w i l la  558 , 8 1 1 .  —  42). P r o w i n c y ia  S o -  
r y ia  i o 5, i o 8 . —  43). P r o w in c y ia  T a rra -  
gona 194,782. —  44)- P r o w in c y ia  T e r -  
nel 1 0 5 , 1 9 1 .  —  45). P r o w in c y ia  T o le d o  
302,470. —  4ó). P r o w i n c y ia  W a le n c y -  
ia  34 6 ,16 6 . —  47). P r o w in c y ia  W a l l a -  
dolid  17 5 ,10 0 .  —  48). P r o w in c y ia  W i l -  
lafranka 86 ,385 . —  49). P r o w i n c y ia  W i -  
go  327 ,848 .—  5 o). P r o w in c y ia  W i t o r y -  
ia 7 7 ,4 6 5 ,  —  5 i)  a P r o w in c y ia  Z a m o -  
r a , 142 ,385 m ie s z k a ń c ó w .  —• O g ó fe m  
11 ,248 ,076  m ie sz k a ń c ó w . —  D o c h o d y

R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  P a r y ż a .  —  P. P a i e  a n t ,  bogaty właściciel ziemi 

w  departamencie Złotego brzegu , wyznaczył w  gminie 
swoiey dla cnotliwych dziewcząt nagrody, które z b ra ­
ku posagu za mąż iść nie mogą. Corocznie  podaie
zwierschność iednę z takowych dziewczęt , która do- 
staic pozwolenie obrania sobie naylepszego kawałka 
gruntu  konopiami zasianego , które założyciel na ten 
eel przeznacz '} .  Tego roku znalazły się dwie dziew­
czyny równe do nagrody maiące prawo. P . L  a 1 i- 
g a n t  nic chciał oznaczenćy nagrody |dzielic, a le  wy- 
znaczzł dla  kaźdey iednahową,

Z W a r s z a w y .  —  Jó z e f  Z i e l i ń s k i  P r o fe ­
so r  przy L i  eum W arszawshiem , który w ydał gra­
matyką francuzką, w ypracow ał teraz nowe dziełc we 
francuzkim ięzyku pod tytu łem : L i t e r a t u r a  
f r a n c u s k a  d l a  S z k ó ł .  Komissya oświecenia ma- 
iac sobie dzieło to przez T ow arzystw o Elementarne 
przedstawionem , uznała takowe po dohładnieyszom 
roztrząśnieniu za użyteczne dla młodzieży i pomoc­
ne dla Nauczycieli. Trzeci to Profesor Liceum W ar­
szawskiego, który w  obcym ięzyku wydaie dzieło : 
On literaturę we francuzkim , M a c i e i o w s k i  
P ra w o  w łacińskim , a G o ł u c h o w s k i  o Filozofii 
w  niemieckim.

Z  L o n d y n u .  —  Porucznik F r a n k l i n ,  któ­
r y  k ierow ał lądową wyprawą do lodowatego morza, 
po w ró c ił  do A n g l i i  z kiikn swoicnii towarzyszami. 
Kozpoczęli podróż w r. 1 8 1 9 ,  i zimowali pod wici- 
kiem Niedźwiedziem ieziorem , pod 67 stopniem pół- 
nocnćy szerokości , W r. I820 zwiedzili aż do uyscia 
miedzianą r z e k ę ,  (c zeg o  iuż i M a c  - ź f e n z i e  do- 
h a z a ł . ) Znalazłszy morze o tw a rte ,  usiłowali na 
dwóch łodziach dopłynąć do H u d s o n b a y ,  ale ło-

H i s z p a n i i  w y n o sz ą  1822 r. 562,800,000 
re a ló w  (140,700,000 f r a n . ) , w y d a tk i  zaś, 
665 ,ooo,ooo r e a ló w  (266,250,000 frank.)* 
D f u g  stanu z procentam i i bez procen­
t ó w  , w y n o s i  5 ,56 1 ,9 7 6 ,555 r e a ló w  > 
( 1 ,39 0 ,49 4 ,139  fran k .) .  S to iące  w o ysk o  
H i s z p a n i i  p o d fu g  rozporządzenia S ta ­
n ó w  z ro k u  1 8 2 2 ,  sk fa d a fo  s ię  z 5 i ,585 
piechoty, a z 6 ,55o konnicy , (licząc iar- 
ty le ry ią ) ,  lecz p o d fu g  n o w y c h  postano­
w ie ń  d o p ro w a d z o n e  będzie do 89,44* 
p ie c h o ty ,  a 1 5,643  konnicy. O prócz te­
go liczą ieszcze 100,000 czynney milicyi> 
n ie  licząc o c h o tn ik ó w  i  m il ic y i  m iey- 
s c o w e y .

d/.ic nic upłynęły  i-ik 200 mi' angielskich, poniewa® 
w  Sierpniu iuż tam b y ła  zima. M usia ły  wiec w ró c ić , 
i nićm dostały sie na powrut do rzeki miedzianey, 
lud nieznośny cierpiał niedosta:ek, którego padł ofu- 
rą P. W o o d ,  9 Hanadyyczykow i ieden EshimauS 
Pod  ieziorem niedźwiedziem znaleźli reszty zwierząt, 
które pierwey ustrzelil i i temi się zas i la l i , poki nie- 
dopłynęli  do stanowiska towarzystwa w  H u d s o n *  
b a y. ( Zdaie s ię ,  iź w iatach  l 3z l  i 1822 nic powtó­
rzyli  powyższey podróży.)

Z N i e m i e c ,  —  Pan G ii c v  a I i e r  , mecha­
nik i wynalazca sław ney ow ey machiny w postaci ko­
nia z ro b io n e y , do wierzchowey iazdy zewszyslKien* 
tcg'<ż zastępuiącey , w ynalazł i zrobił w D r c z n i ®  
machinę do robienia cegły , klora przes hrólewsk. 
Saską techniczną De.putacyią za dzieło do­
kładne iest uznaną. W ltażdem ią mieyscu bez szo­
py , która tu niepotrzebna, byle się tam zdatna glin* 
na cegle znaydowala , wystawić można, Wyrabi* 
ona w iednćy minucie sto dwadzieścia sześć cegiełi 
zachowuiąc w nich dogodną bubiczną obiętość. M* 
china tą zrobiona ce g ła ,  schnie daleko prędzey i*^ 
zwyczaynie ; bo silne iey działanie zmnieyszaiąc zna­
cznie p o r y ,  czyli dziurkowatość g l iny , pozbawia i} 
wilgo, i , » przez to prędko do wypalenia Sposobną 
ią czyni. Usposobioną iest ta machina , iak się w y  
żey rzekło , do robienia nietylho zwyczayney ce g ły  
ale też do wyrabianie wszelakich materyialów budo1 
wniczych w upodobaney obiętości kubiczney , iaki* 
się powszechnie de wszelkiego rodzaiu budow li ,  ^ 
cegielniach wyrabiać zwykły . Hosztuie ona 5oo ta­
larów , racbuiąc do tego i potrzebnr do niey rekw1; 
zyta wszelakie. Do działania nią dwóch tylko lud*1 
potrzeba. Czego aby się dokładnie nauczyć , tylk® 1 
10 minut czasu potrzeba.

Bedakcyia F.  K r a t t e r i .  — Drukiem J. P i 11 c r a.


